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- Wiadomości dworskie. 
MJ DU ** 
„di cudownego ocalenia 'w d. 17-ym paź- 
41.2, do oberprokuratora najświętszego 
s odanie arcybiskupa chełmsko- 
dstawienie do Najmiłościwsze- 
kiej Mości uchwały parafjan 
adzie, Orehówka, gubernji siedleckiej, a 
6; a) natychmiast przystąpić do budowy 
i kaplicy na cmentarzu, przyległym 
z warunkiem, aby kaplica była poświęco- 
jątkę cudownego ocalenia Ich Cesarskich 
jaśniejszych Dzieci od groźnego niebez- 
aitwa; b) zakupić do wspomnianej kaplicy 
pjswiętszej Marji Panny z ciągle: palącą się 
o Górocznie w dzień Opieki N. Marji Panny 
uiprocesję z cerkwi parafjalnej do kaplicy, 
października odprawiać przed obrazem 
anne nabożeństwo, w sobotę zaś Dymitra na- 
żułobne za ofiary, zabite podczas rozbicia 
gu Cesarskiego. Na najpoddanniejszym ra- 
berprokuratora synodu Jego Cesarska Mość 
$-go stycznia własnoręcznie nakreślić: „Ser- 
dziękujemy” - (Warsz. dniew.) . | 


j KALENDARZ, 

Aii ; i 

kusłowiańskie: Dziś Wiarosławy, jutro Tworzymira. | 
Jpnadzeńia: Posiedzenie członków komisji IV-ej owocar- 

i IE ogrodniczego. (Lokal Towarzystwa, Chmiel- 
„Wieczorem. „ŚJ 

Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. u (Krak.- | 

5—od 10-ej rano do 6-ej po południu.) — Wystawa 


tywulta. (Hotel Europejski — od 10-ej rano do 
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Dla członków Towarzystwa ogrodniczego, ich Yo- 


IMO" 

yje ), OE nich wprowadzonych, pogadanka p. J. Ka- 
rc ) „O warzywnietwie”. (Lokal Towarzystwa, Chmiel- 
thi eczorem.) . 


Bal kostjumowy na dochód szwalni X I dla ubo- 
iulewcząt. (Sala ratuszowa—10 wieczorem.)— Maskara- 
tu bdzie, (Lokal Towarzystwa cyklistów, Marszałkowska— 
li. W tym sezonie maskarady już nie będzie. — Bal 
(„Harmonja” przy ulicy Długiej—10 wieczorem.) 
meria: Wieczór zwyczajny Towarzystwa muzycznego, 
Pditowre—8 wieczorem.) 

kj Wi elki: Dziś „Arria i Messalina”, jutro „Cyrulik 
„dl (występ gościnny panny Elly Russel); — Roz mai - 
IM dziś „Wieek i Wacek”, jutro „Gałązka heljotropu” 


r 4 DCA KOMETY 


lanaczona na konkursie „Kurjera Warszawskiego”.) 
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k2 przez 
Orla ESTEJ Ę. 
kop | (Dalszy ciąg.) PSO 
# |, Oddawna zwykłam nie mieć innego opiekuna 
pra «Masny rozum: 
A _ 729 pani odmawia tego ostatniego żonie mojej? 
m „apiesz mnie pan za słowa. Któżby wątpił o 
i 4 Niny? Nie o to jednak chodzi w tej chwili, 
spie fa | zezwolenie pana, jeżeli sam nie zechcesz zo- 
2 ki faby mi pan zrobił największą przyjem- 
rj ae Już późno w noc wracałeś do siebie. 
nie Pn * lon jednak wieczoru pod gołem 
= fime Jak to dziś państwo zamierzacie uczy- 
ijt ki CY wolno. mi spędzać tylko w salonie, 

hg zaš mogę w zamkniętym powozie, choćby 
m Di (A źno w nocy, | 
dar E; „ę0 zostawisz nam pan hrabinę? 
— "san się nie czuje zanadto zmeczona, niech 
ci ra a sama wyrokuje o sobie, ja jestem 
red : iod nim z niewolników, —dodał, uśmiechając 
0, PLZ i oddając mi głęboki ukłon. KOGA 
dri Aanterji, ” hrabio! Jesteś pan wzorem mężów i 

lnowuż. Si 
p Boa a, Staś Zelji odpowiedział, a za- 

uścisn j 
llaku się wysunął, 5 tlko moją rękę, po 
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Wschód słońca o godzinie 6 minut 58. 


Długość dnia godzin... . 10 


10-ej rano do wieczora.) 
na zastawy znajduje się na dzień dzisiejszy rs. 1580 kop, 62. 


(Pożyczki wydawane będą. j 
się od 9-ej rano do 1-ej po południu.) 


"Pogadanki dra Flamma, zamiast w soboty, będą 
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u, Administracja i Brukarnia: plac Teatralny nr. 9. — Telefon Redakcji nr. 126. — 


„Nowy dziennik”; — Mały: dziś „Baron cygański”, jutro 
Życie paryskie”. (T! wieczorem.) OWCZE 

Ogród zoologiczny: ulica Bagatela. (Otwarty codziennie od 
Lombard miejski:: Gi otówki w kasie lombardu do rozdania 


Wykup iprolongata uskutecznią 


Z sali obrad. 


. U ogrodników. | 
Salę hotelu Europejskiego zapełnili wczoraj człon- 


kowie Towarzystwa ogrodniczego w liczbie z górą 
stu osób. 

Po zatwierdzeniu protokułu: przewodniczący, Je- 
rzy Aleksandrówicz, otworzył obrady. od zaznacze- 
nia, iż sprawa zapisu 8. p. Józefa Spornego została 
pomyślnie załatwioną. 

Z innych kwestyj zaznaczamy uchwałę, aby człon- 
kom zamiejscowym wysyłane były rozmaite pożyte- 
czne nasiońa, Fe. "rh r. jak i kwiatowe. ' 

Komitet opieki mad plantacjami miejskiemi zy- 
skał zatwierdzenie p. prezydenta i odrazu rozwinął 
energiczną działalność, o której kilkakrotnie mieli- 
śmy sposobność wspominać. 

W ciągu ubiegłego miesiąca bibljoteka "Towarzy- 
stwa została wzbogacona sporą liczbą nader cennych 
dzieł, ofiarowanych przez wielu członków. 


urządzane w piątki. 4-48: Q. 

RZY, konkttzfózemówionia prze Obhiczący zazna- 
czył, iż liczba członków Towarzystwa z każdym 
miesiącem wzrasta i jeżeli ten wzrost w powyższym 
stosunku trwać będzie, należy się spodziewać po- 
myślnego rozwoju instytucji, która w miarę wię- 
kszych środków, zwróci swą działalność w kierunku 
jaknajszerszego rozwoju ogrodnictwa w całym 
kraju. l : iS 

Na wczorajszem posiedzeniu w poczet nowych 
członków zostali przyjęci pp.: Miłosław Burzyński, 
Jadwiga Buszczyńska, Wł. Krzywoszewski, M. Lan- 
dau, Konstanty Małowieski, Kazimierz Miechowski, 
Robert Wedeman i A. Trzeciak. 

Ponieważ żadne wnioski na porządek dzienny nie 


Po wypiciu czarnej kawy i wypaleniu papierosów 
całe towarzystwo rozprysnęło się po ogrodzie. 

Pary i trójki krążyły pomiędzy gajami oleandrów 
i aloesów; ciepły  wietrzyk pochylał wdzięcznie ga- 
łęzie starych cedrów, a róże lekko się ku sobie po- 
chylały, jak gdyby radzac nad zgrają intruzów, prze- 
rywających ciszę nocną. 

Baron podał mi ramię i poprowadził do kanapki 
„X”, naszego ulubionego miejsca. W krótce imar- 
grabia Carlo znalazł się na trzeciem siedzeniu a ró- 
wnocześnie prawie i Zelia się zbliżyła, zajmując 
czwarte miejsce. 

— Dziękuję ci, Zeljo, żeś potrafiła zdobyć pozwo- 
lenie mego męża; nie miałąm ochoty opuszcząć was 
tak prędko. 

— Nie zbyt łatwo mi to poszło. Mąż twój jest wi» 
docznie despota; a i złośliwym umie być także. 

— Nie znasz go, Zeljo; niema on w sobie ani cie- 
nia despotyzmu, a złośliwości nigdy w jego słowach 
nie zauważyłam, p 

— Jaka z ciebie zakochana i przykładna żona; 
tak żariiwie bronisz męża! Zazdroszczę ci szczęścia 
małżeńskiego; rzadko ono się trafia. 

Baronek mięszając się do rozmowy, dodaje: 

— Trudno się dziwić temu; szczęście polega na 
miłości, a małżeństwo jest grobem miłości. 


* _— Trudno ślepemu sądzić o kolorach. Jakże pan 
tosunek, którego wcale nie znasz!— 
3 l 


chcesz oceniać s 


wiedział; ; 

— Dla czegoż stosunki małżeńskie nie n 
znane baronowi? 

~= Bo nie jest żonatym, 
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Wschód księżyca o godzinie -5 
Wiśle stóp 4 Cali 
Dziś o godzinie 4-ej rano zimna 40 R. 


były wniesione, przeto p. Edmund J 
wiedział nader zajmującą rzecz o roślinach zwrotni- 
kowych, a przeważnie pnących, z szczególnem u- 
względnieniem ljanów. 


zawołałam. © i 
Carlo: wtedy «uśmiechnął się dwuznacznie i odpo- 


ają być 


an lutego 1889 r. 
BB. OGŁOSZENIA. 


Reklamy: za jeden wiersz 
garmontowy albo jego miejsco 
pierwszy raz 25 kop., każdy na- 
stępny raz 20 kop. 

Nekrologja: za jeden wiersz 
15 kop. 

Zwyczajne i małe ogłosze- 
nia.w dodatkach porannych nie 
zamieszczają się. 

Ogłoszenia i pmenan.eratę 

rzyjmuje kantor codziennie od 

ej rano do 8-ej wiecz., w nie- 
dziele i święta od 10 do 1 w poł. 


minut 52 r, Niedziela: Kunegundy Cesarzow. 
2 30 po poł. Poniedz,: Kazimierza Królew. 
5, Wtorek: Toofila Biskupa. 


Środa: Wiktorai Wiktoryna. 
Telefon Administr. 144. 


ankowski wypo 


Żebrani hucznym oklaskiem podziękowali p. J. 


za doskonałe popularyzowanie wiedzy botanicznej. 


Naturalnie, iż epilogiem sesji było losowanie ro- 


ślin, których. wczoraj dostarczono sporo i piękną 
kolekcję.: Sk 


e 
mm 


f Na wystawę paryską. 


Wezorajsze po siedzenie odbyło się o godz. 4-ej pe 
południu, zwołane zaś zostało tak wcześnie skutkiem ' 
zażądania komitetu petersburskiego. wystawy pary-' 
skiej, iżby komitet warszawski wyznaczył 4—%6-iu. 
członków swoich i podał ich nazwiska w drodze te--. 
legraficznej. ' f 

Stawiło się... 6 osób. 

W drodze losowania wyciągnięto nazwiska pp.: 
Mieczysława Epsteina, Juljana Frageta, Zygmunta: 
hr. Rzyszczewskiego, Adolfa Scholtzego, Teofila 
Seidlera i Seweryna Surowicza. 

Listę tę przesłano do Petersburga w czasie posie: 
dzenia. 3 

P. prezydujący zaznajomił z kolei obecnych z o- 
dezwą reprezentanta wystawców z Królestwa w Pa- 
ryżu, hr. Karola Zamoyskiego, który prosi o dokła- 
dną listę naszych wystawców, z wymienieniem przed- 
miotów i ilości miejsca potrzebnego, oraz zaznacza, 
iż w Paryżu nie wiedzą, ile mają zatrzymać miejsca 

dla okazów, które będą wysłane przez wystawców _ 
naszych. W tej kwestji postanowiono zwrócić się 
raz jeszcze do p. wiceprezesa Towarzystwa sztuk 
pięknych. 

Następnie hr. W. Poletyło objaśnił: szczegółowo 
zebranych w przedmiocie wystawy wełny. 

P. Epstein zwrócił się raz. jeszcze do hr. Połetyły 
z prośbą o zajęcie się sprawą zbiorowej wystawy 
nasion krajowych, zaś hr. Poletyło obiecał, iż dołoży 
wszelkich starań, aby zamiar ten doprowadzić do 
skutku. 

Termin nadsyłania okazów d. 13-ty marca; każdy 
okaz litrowy opłacać będzie tytułem kosztów prze- 

syłki i przyzwoitego umieszczenia rs. 5. 


| — O tyle tylko, że ksiądz przy ołtarzu nie błogo. 
sławił licznych związków jego. 

,— Przywołuję pana: do porządku, margrabio;— 
niech mu panie nie wierzą, bluźni przeciw memu 
czystemu Życiu! bronił się baron. 
Przykro mi się zrobiło, bo nie lubię rozmowy 
w tym tonie prowadzonej, a następnie nie wierzę 
nigdy, aby baronowi można zarzucać lekkie i nie- 
uczciwe postępowanie, — a zawieranie związków 
nieprawych, zawsze nieuczciwością nazywać będę. 
Żywo więc stanęłam w obronie barona, mówiąc: 

— Nie obawiaj się pan, abym potwarzom tak ła- 
two wierzyła! i tym razem, gdyby nie żartobliwy ton 
margrabiego, to bym panu za złe miała, że nie wzią- 
łeś do serca takiego zarzutu. Watpię, aby margrabia 
przebaczył przyjacielowi, . gdyby. na.serjo oskarżał 
go przy świadkach o coś podobnego: W 
'— Jakaś ty naiwna, Nino, —rzekł 
myślisz, że panowie obrażają się 0 ż: 
dzaju. Przyzwyczajeni są do teg. 
powodów do podobnych wniosków. 


| «= Qzybyś. utrzymywała, że: m 
-,— Ależ, kuzynko, serca mego oprócz jednej tylko 


a Ze 
t; 


niewdzięcznej syrenie nikomu nie oddawałem. 
<1 — Kłamiecie obydwaj. Ale powiedz mi, kuzynie, 
czy syrena, do której się przyznajesz, jest to „białe 
dama”? 

== Mówiez o księżnej Bartoci? Nie ójgkawa jest 


Wreszcie zebrani zwrócili się do hr. 
z prośbą 
nictwa. zr: wą KER G 

Przemysł nasz ma już swojego reprezentanta w 0- 
sobie hr. Karola Zamoyskiego, zaś pp. Epstein, Go- 
debski i Michał Józefowicz reprezentować będą sztu- 
* ki.pięknejsta i sujssnrv | ZERA ZE 

Hr. W. Poletyło mandat ten przyjął O. 


"WIADOMOŚCI BIEŻĄCE, -  * 


= W kwestji zamierzonej. budowy kolei z Rado- 


mia do Warszawy. otrzymujemy następujące infor- _ 
macje: „Pierwotny pian budowy drogi w jaknajprost-- 


szym kierunku dla bezpośredniego połączenia Ra- 
domia ź Warszawą ulegnie zmianie z powodu od- 
miennych zapatrywań ministerjum wojny. Kieru- 
nek/ńowej Kolei ma być zwrócony bafdziej ku brze: 
gom Pilicy, Jakkolwiek plańif zetknie się z tą rzeką 


dópiero pod Białobrzegami, gdzie na Pilicy zostanie” 


zbudowany most odpowiedniej konstrukcji, przezna: 
czońy wyłączhie do' 'fżytku kolejowego. "Zmiana 
pietwothiego kierunki powiększy długość linji 0 18 
do 28-mifi wiorst 1 w tym cèla żarządzone będą na 
miiejseii note studja, ' któte śię rożpoćzną z wczesną 
wiosną b. 
budowy drogi jeszcze ffateraz mowy być nie może, 
gdyż dopiero posostatecznem „zatwierdzeniu dotąd 
niewykończonycn planów, będzie można do budowy 
kolei przystąpić. Yamo Shoals oy oxå h Y 
(== ("Według otrzymanych: z Petersburga wiadomo- 


śei,*kwestja zastosowania wyjątkowo odmiennego 
posządicu do likwidacji: kasy: zjedhoeżenia utzędni- 


ków i oficjalistów kolei wiedeńskiej i bydgoskiej,i 


obecnie jest na pomyślnej dla intetesowanych dro- 
dze. « Wobee'więćtego -przeptowadzenie likwidacji 
kasy. w;ten sposób,! ażeby lza pośrednictwem towa: 
rzystwa koleisutrzymanemi zostały nabyte już przez 
uczestników przywileje emerytałne,: będzie. przed- 
miotem» obrady na: tegorocznem, 'ogólnem -zebraniu 
akcjonarjuszów tej kolei. Kasa zjednoczenia zwi+ 
metad będzie » ź początkiem” przyszłego ; roku; czyli 
z Chwila- otwarcia nowej. normalnej kasy emery* 
talnej. i A sd way! 


= Pp. Marja Bersonowa, Natalja Bolechowska, 
Antonina (Qarossi, Eugenja Duninowa, Ludwika 
Miużewską, Matja Gulińska, Jadwiga Krausharowa, 
H dni ki „ewentalowa, Stefanja Snopek, geeta 
Sniegocka i Franciszka Walicka zaproszone zostały 
przez Towarzystwo dobroczynnośći na opiekunki 
szwąlni Vsej przy ul. Czerniakowskiej, Pr” 88 

„= Dr. Władysław Bruner, jo powrocie ż dłuż: 
szych Sthdjó w na tjtwersytecie w Giessen i Berlinie, 
miadówanym Zostal orlynatorem Kliniki djągnosty* 


cznej przy szpitali Dzieciątka Jezus, 


= Dowiadujemy się, iż p. Władysław Buchner 
został zatwierdzbfy przez wydział prasy: na stano- 
wisku redaktora cdpowiedzialnego Muchy! xs 


W. Poletyły | 
o reprezentowanie w Paryżu naśzego rol- 
; BW KZ E 


Tym sposobem o samem rozpoczęciu. 


«= 


5 + 


P- "A 
4 | r 


GĘSTA oryg GEY E ETEN 
— Państwo Peones stanęli jüż na ziemi afty- | 
 kańskiej, - ę 


Oto, co pisze autorka „Błędnego koła” w liście, 4 


datowanym 24-go stycznia r. b. w Santo Maria de 

Fernando Poo, który wczoraj otrzymaliśmy: | 
„Da 19-go b. m. stanęliśmy na miejscu, a ża kilka 

godzin odpływa pierwszy parowiec do Europy. 


Wśród rozlicznych zajęć, towarzyszący ch zazwy- 


taj wowyżeńcow, a oóż dopiero talię „niEpodobna 
mi znaleźć dłuższej chwili na przesłanie podróżnych 
wrażeń. 


Jo Zastałam tyle listów ż opłatkami i życzeniami, 


niektóre od. nieznanych mi ósób, że ie mogę ka- 
żdemu z osobna dziękować... : SE. 
è Prosżę więć najuprzejmiej sz. pana 6 gościnność 
w Kusjerże dla tych kilku słów, które załączam. 
Następnym parowcem obiecuję wysłać obszerny 
list, tymczasem pozdrowienia” itd. s 
Spełniając życzenie szanownej korespondentki, 
zamieszczamy, eo następuje: ; 
; Wszystkim znanym i nieznanym przyjaciołom, 
których listy z ciepłem słowem powitania, życzenią- 
mi i opłatkami oczekiwały mnie. na afrykańskim 
gruncie, serdecznie. za ten niespodziewany, a drogi 
sercu dowód pamięci o oddalonej rodaczce dzię- 
kuję. ( 1% 
; Proszę uprzej 
I powyższych. , 
| Helena Janina Rogozińska (Hajota).” 


3 A "W 
mie inne pisma o powtórzenie słów 


= Matjaž 1 307 
W sferach malarskich kojarzy się małżeństwo. ' 
"Znany: z szerszej działalności artysta-malarz sta- 
nie na ślubhynt kobiereu obokmłodej kapłanki Apel- 
lejanos ogótio | i i 
Oboje są członkami kolonji warszawskiej, i 


>=-Z teatru i muzyki. rs 
* Groszezącego w Łodzi:p, Żelazowskiego kryty- 
kaniiejscowa przyjmowała wielce przyjaźnie: 
Oto, co pisze o wystepach tragika lwowskiego ije- 
dna, z. gazet miejscowych: | jodlsts 
Pan Żelazowski odtwarzające wezoraj trudną - rolę 
Monjoye w k omedji Feuilleta grał z właściwym sobie 
wirtuozostwem, stworzył postać, która „w kaźdem 
słowie całej roli dawała oddźwięk prawdy życiowej. 
[Gra jego, wolna od najmniejszej przesady, od pa- 
tetycznych ruchów.i błabjteh efektów, jest spokojna, 
dobrze obmyśla i nigdy nie nuży Widza. 
„Błowem Łódź wieńczy sympatycznego | artystę:«, 
zasłużenie. i 
oë Wieczór jutrzejszy w Towarzystwie muzycz- 


dził silne zajęcie w kołach naszej publiczności z po: 
wodw pięknego programu isit artystycznych," jakie: 
znanemu melomanowi pozyskać się udał». [A 
Rozumie się, że udział” Michałowskiego” stanowi 
główną'atrakcje, jakkolwieki śpięw panny Pinkićr: 
tówny do'uświetnienia tego wieczoru wielce się przyt 


Z 


szywiodos(ił wig RZE UK GOA 514 
„Hr. Ledóchowski „przyjął także osobisty tidział w. 


ZEIAC ANA 


KUKIEK WAKSZAWSKI, mma 27 lutego 1889 k 


| 
| 


nem, urządzony staraniem hr. Ledóchowskiego, obusa | 


| 


Ci 


Na listę nadsył 
czną przybył nowy szereg nazwisk, 


Oto one: : dy 4 
owa; Marjai, 


Gudi 


Sznażanka, Zofja Temirazjew. Sarag iS i 
i Stefanja Wierzba, udzie No D dA 
der Dzięgielewski, Jam! Gardowski -y Aleksan. j 
Gromski, Juljusz Korngold, Stanistai Aleksanda 
Moses-Neufeld, Feliks. Pik, Walerian p, 0" Lesi 
rol Siefnianowski, Pantaleoi Szyndler i T i 
oraz fabryka patentowanej galanterji tekturowy i. 
re" Na dzi: — OO tale „A 


EA LE $ E TOEN ET i Są 
Na dzisiejszym balt" raniti hiari hii 
Ja otwartą zę, 


P 


szwalni w salach ratuszowych gi 
stanie o godz,:9-ej wieczorem, meai o aa alagi 
Podczas balu funkcjonować będzie bufat | 
czy i restauracja. i wobia dy cual 
o= Jeszcze „bóz tykur” 0% 0 
Gospodarz czwartkowego balu 
sżą nás 0 prżypomnienie uiczestm 
na kolację przyjmuje bufet res 
Któ się opóźbi, będzie zą 
dla ciwie. CRAY Rab r 
„= U subjektów.. Na | 
W nadchodzącą sobotę odbędzie się „w Śtowan.. 
szeniu subjektów przy ulicy Miodowej | Red 
czór tańeijący, rar oi BRA p 
„ Wieczotki te, urządzaneico sobota 
wału, « cieszą się wielkiem powodzeniem, tak ipi 
doborowi. uroczych tancerek. (w tualetach Paa 
nych), jako teź i dobrych tancerz 1a: po alem ik 
jednolitości towarzyskiej sfery. 00000000 
- Zabawy te, na których prawie wszyscy się znsją 
między soba, rabią sympatyczne -wrażenię wi 
rów odzinnych „ot ghonta Moita We 
„Na ostatniej, zabawie w ubiegłą sobotę było blisko 
180 6sób, par tańczących przeszło 70; „tańcę towa: 
GziżpoOrZdOWANA nA aranana aiii py 
Kto wie, czy inicjatorowie zabawy pod wpływem 
ognistych oczów i błagalayeh minek nadobnych tan- 
cerek; nie urżądzą jeszcze jednej zabawy ty wst 
wtorek. abano aiaodhoiioi A 
= Dzień Aleksandra. Y AOs 8; 
W dni wczorajszym obchodzili uroczystość jn 
nin lieżni przedstawiciele świata artystycznego 
Kilka imienin dostarczył teatr w osobie pań la 
krk pana M: s» raadowy ad ip. 

"Z pomiędzy literatów świędił imieniny pR. iN, 
redaktorów p. P., zaś Z pośród malarzy „Goła? 
="Lieytacje w lómbartdzie. 0058 9% 

Termin wyktpywańia lub prolongowania zasta: 
wionych fantów w. lombardzie miejskim; jako to wye 
robów wełnianych, towarów łokciowychi, różnej gat: 
deroby,: szali itp.; aply wa Ww dniu M jii 

Po upływie „tego. terminu wszystkie fanty nie 
ngowane wybrane zostaną do, segregacji, a masię: 


) 


r 
St 


{ 


lo 


nawet odpowiedzi mojej, bo wiesz aż nadto 
że-miiędzy mną w „białą damą”nic.nie Było. O 
— Któż jest tą „białą damą?ozapytałam.'*" 
—a Dziwi mnie, że'jej nie znasz, Ninov „Biała da- 
ma? jest osoba; znaną w świecie calym; —w Paryżu 
spotkać ją musiałaś. Jaśnieje ona niewinnością, bia» 
łością łilji, w'pośród kąkoli świata tego, 'z tą różnicą 
tyko, 7 żecjest kąkołem i wszyscy o'tem wiedza, tak 
jak ja naprzykłady a niewinność owej lilji czasądza 
się tyłko nasbiałych szatach, Xoronki, muśliny, je: 
dtwabie, atłąsy i aksamity zdobią jej postać, ale tyl: 
ko wrbiałym kolorze, zawsze białym, sis oors own ^ 
, —*Jeżeli kolory mogą być używane w znaczeniu 
symbołów, to ona żółtej barwie powinna się poświę: 
„cić; dodał: baronek.' sq Apg 0d GBTZYBIN 
—= Dlaczego? zapytałam." o ja 
|= Fo 'kołor: zazdrości. , Matgrabia mógł by nam 


[a Mój knzynie —trochę niecierpliwie: zawołała 
Zel ja-—dlaczegoż nie pochwaliłeś się przedemną zas 
zdrością, biebie wywołaną? ssoywsysii „wiesb 

=AB0 ność wrodzona nie pozwoliła mi ną 


TUZEÓWYy: A 


— Aawdtość; jakie to nie wytłómaczone Alzącie. 


nie? czy 'w sereu?:Nie; bo często bardzo 'człowiek fiie 
kocha.weale, jednak zazilrość wre w nim: t sl 
em FTak;—0 tyle, 0 ile osoby, doznającetego ucżu- 
cia, | ozbawione są całkiem serca—o tyle, 0 ile 0s0- 
bom” takim wydaje” się, że:kocltają i kóchają też: 
ale 'tylko* samych “siebie: Inaczej mieszkaniem za- 
zdrości jest serce, —a zazdrość prawdziwa, namię: 
tna, gwałtówna, tylko z prawdziwej miłości powstać 
może— zadwyrokował Oarlo, a Zelja” z wdzięcznó- 
ścią-na niego spojrzała. sists ogg 
"Widocznie słowa jego odnosiła do siebie; ort 
— Smutna bardzo zazdrość świadczy 0 niedosko* 
łości: człowieka; więcej złego wyrządza oma, niż 
inne uczucia, pochodzące z najgorszyehi najniższych 
pobudek. Ileż tragedji odegrało się w świecie z jej 
powodu! ile serc zranionych, ileż =! nieporozumień 
fatalnych; ile razy życie rozbite z jej przyczyny? 
Dowodzi tó, że nawet miłość, jedyna iskierka, niebu 
wykradziona, została na' ziemi” zmieszana z pier: 
wiastkiem złego, bo prawdziwe i niebiańskie „ko: 
chani”: riiedópuszcza pewnie miejsca nieufności, po- 
dejrzliwości, fałszowi: i obłudzie. of 
Słowa Siegendorfa przekonały: mnie»: zupełnie. 
Pierwszy tóraz  wkradłosię do mego serca, do duszy 
mej powątpiewanie o doskonałości przy wiązania Sta- 
sia do mnie; Aeby wnim iskierka miłości była czystą 
zupełnie; pewnieby. nie był=zazdrosnym i podejrzli- 
| wym mężem... garei Aonga SAHOO szodil 
W czasie tej rozmowy, zbliżyło się dommas kilka 
osób; þròszac: Zelję < nowy pomysł „do, zabawy. 
Chwiłkę namyśiała się (Ślicznie jej było, z pali- 
szkień: nasczołe), wkrótce zawołała:żo | 
„m= Widzicie ten piedestał, tam, zastrumykiem? 0: 
tóż na, piedestale Jutro leżeć będzie sfinks wśpania- 


y 


Eaa powstaje? czy % miłości? "Gdzie "jej mieszka 


1 


dy, zamówióny przez mego gospoda: 
piększenia ogrodu. Straszydło, mówię wam— 
glądałii gó) i) płrtapóa) TZADA 
szkadza, że mój, gospodarż,  zados 
myśli, że mi zrobi nader ptzyjemiią EG, 
— A więc?—I cóż dalej? Jaką rolę ma grać pie 
destał w projekcie hrabiny? . s; su, zee 
szystkie panie nia wyścigi pobiegną W) ia 
stronę, strumyk przeskóczą, a która pierwsza o: 
stanie się na wierzch. pobtumettuj *tę reszta kóry 
nuje kwiatami i zniesie na własnych rękach z Wy 
żyny. {l y sala 
ml Aqpanowie coż 1 sia mebihgas ay 
— Panowie grzecznie nam się przyglądać RES” 
potem'i<dla nieh cos wymyślę: 790000510 „5 
= Tegod to już zanadto! Czy być est sy 
przejęta była  koranem do tego stopnia, że: gh 
dzielióniewiasty od rodu męzkiego? zapyta: 3 ti 
rzeniem lord<Carling; | l m SWĄ 
Zgoda, ¿godal zawołała reszta barytonów i10 
norów, Dog WrOs95i UN 0d 
— Małą tylko zmianę proponujemy». Pinia 
rónują bohaterkę, a my następny par -sia t 
Â 107 PA 4 iermvsz a APIC 
również przez strumyk. “Kto pierws KE (a 
„gie odstę 


— 


u.stóp piedestału, poda rękę sfinksówi, i 
paluszki i wólńo nin Wędzić cały wieczór mana 
pówać paii swych mysi © 20 jydjźć 

SLI. ożegóż „swych sinyśli? Mogliby W 
pomyłka. 9 s orahin Loa 
|. -— Niema obawy. Miłość skżydia przy 
który tjtzy swą bogmię jako sfinksa ta GT" 


7 . s S Št z005 
„Przyjęto jednogłośnie: Siv 


r.] 
Li 
u 


i iodd. aisbado ti a 
U Gdy adi 6880 
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resoraj p 


ojiz pociągu osobowego, będącego 


palei mielh ET ia wagonu trzeciej klasy, wy: 
gady porwany ska Bab słana na 
Jakow za dosta Baty. wy 


Poprz rzekonała się, ne znikk:, 
ję służba Pera i / ie zbiega. 
li V onezóstało w okolicy poszukiwanie jega. 
b wezorajszym Z085 dzięcza, swoje polą- 
iode pary». która, zawdzięcza, wae polin 
AD ia Świariek loteryjnych, jednego i te 
pa numeru. 


stał zawarty związek mał 


ego 


grudńiowem* ciągnieniu: piątej 


go sam = GR ÓW 

f iarowani fortuna zeszli się u. kolektora prawie 
> a ay niera majdówała się uboga’ magazy: 
hi subjekt sklepowy: irod: apno 
ai PEES) Mani nadmienił, że za. 
SPYKER przenoszącą 2,000 rs., pragnie zało: l 
WE sny sklep; lecz obawia się, czy ma to posia: ' 
S VITEZA u Wótówość d 

A A szyyaczka oświadczyła gotowość dopo: ; 
jaaa brakującej sumy, byleby dano jej odpowie. 
diiągwaranoję. |. . ; -1 aj 
Fo uznał za właściwe, jako najlepszą gw. 


proponować małżeństwo, „1.1 oy 
"Wy rańcy fortuny wczoraj się połączyli dozgon:. 
(wezleńi, 4 z/d 1-ym marca Za wspólne pienią- 
dze otwierają własny sklep. < | 
— Papierowe;obuWięw + - 
Wyprzedzamy Amerykę... TOE ; 
Pomysłowych amerykanów wyprzedził jeden ztu- 
tejszych p emysłowców, niejaki B. z Nalewek: 
AR otiyorzył > fibrykę obuwia papierowego na 
wielką AGR wysyłał ogrominemi partjanii na 
tyki kacji tej Kupey natfralnie mie wiedżieli i 
w dalszym ciągi nabywali towar, płacąc po'4 r8.. 
sj ża parę, SE wr 
Buty, kamasze 


EZ EGZ 


i buciki damskie przygotowywane | 


5 ci ze skóry, . W „części.z tektury słomia- 
LD ( NA MARCE przed kilkoma dniami, 


lo sig to w sposób następujący. AT I 
3 Nati wydźlału śledczego zgłosiło się . 
dwóch kupców z m. Głuchowa, Y.i Z., którzy żłó- 
gl, (e pary kamaszy, na których podeszwie od- 
diddy był. stempel: „Fabryka: obuwia B., 1 sort”. 
„Uurie napozór wyglądało jaknajlepiej, tak, że 
-nic mę zarzucić nie było możnaę | aii 
Tee 0ko eksperta odróżniło odrazu skó-.. 
AT OEGE NTO] 
Na eksperta zaproszono p. Hiszpańskiego, który 
dl. W była skóra w najpodlejszym 
ku, wówiątrz zaś papier. ` YAM 


=p orzekt dalej, iż cena jest wygórowana, 
bowi Auty papierowe, fabrykant nie powinien 
brać wyżej nad 2 rs, RA? 

y, oskarzający niesumierięgo fabrykanta” 
ouvia AAnAli że pa składzie niają gotowego obu- 
wia, nabytego gd But sume.kilka żygięcy rubli. 

b © ei mabye przysłany —do Warsza- 
wy l a btt niesuniennenfu fabrykantowi, Które- 


) 


a zostaną wystawione na licy- | , 


bieg oqzy stacjami Rokiciny i Baby naj 


|. tylko'ő piekarni (z nich jedna mieści się na Pradze), chleb zaś 


«| w tymże zakonie przeszło lat 56, po długich cierpieniach w d. 


goala aa dowodów, pociągnięto do od- 
pwiedzialności sądowej. A 3 R 


W padok w kopalni. skos igari 
i U im b. m. w kopalni węgla „Kazimierz? ; 
potožoniej w obrębie gminy olkusko-siewierskiej 2 
pri taiwania się częśći „sklepienia szybowego 
; N zestaw odłamami węgla kilku górników, 
Pep eż ; ojciech Boryl-i „Katarzyna. Jędryczek 
nihisi ee jaca, a kilku innych: otrzymało 
DN dub większe rany. ia 
l 4 zda ania powodów wypad 
i pszedstawicielę władzy: a=» 
domu pod mea e Fe) Za Pomocą wyłamania zamków u stajni W 
ae Eom przy ul. Brukowej -na Pradze G pi 
X r 


| PLECY 16 AF 
= 


f 


ku na miejsce przy? 


waza0n0 konia z biyczką wartości 120718) — 

TAN AJ trychem mieszkania "Herszóna Lewina na 

RA W ym skradziono 3 palta Zzimiowe, sutdńt, 

Jtdivabin itp. o» datoryjne, wstążki jedwabne, 10 funtów 

DOTS nila z ogólną stratę poszkodowany oblicza 
ję Preeniewierzonie, | Gam rs 


ciel kantora F , RÓ PN EEY 

kiej narad U eferblum, zamieszkały pizy ul. Fran: 
Ipnająęini Seki 91-ym,-mając:do zapłacenia weksel, Wie- 
m ZAPIaconio tako UEIEŚRIEft Berkowi Helperowi 
w PROTOSS WEW, i rasant 
So Ei y kantoru, Więcej nie wrócił. 

Mea y debiut. |2teG5b5TYY is 
iimg oew 


et o$ój zapęlni 
1742 ~ 


line to 


kościele św. Antoniego odbywał się 
ło śWiątynię, skutkiem czego tłok;był.. 
öd 


Z tego jakiś rzczimieszek któ ii ; 
Ą sach ZULU tóry usiłował zeska- 
oki z drażbów, WR: pdg j 


rns 


ABER PANCERZ: 


A. > PO e 


Debiut się nie powiódł i amatora obcych czasomierzów | 
ujęto. 5 go O! A R 


OROTATIK TERMINOWE 


— Zakłady piekarskie, sprzedające wyróby swoje w Wars 


sząwie i na Pradze w liczbie. (2-ch, złożyły magistratówi dekla- 
j konie ko woh, obowiązują- 
| 

razowy tylko jedna. Z podanej wyżej ogólnej liczby piekarni 
znajduje się w samej Warsżawie.63, z których jedia wypieka . 
sam tylko pieczywo pszeniie, na Pradze zaś znajduje się tylko | 
8 zakładów piekarskich, a nadto jeden w Słodoweu, pod War- 
szawą. Piekarniė praskie zadeklarowały cenę 2-funtowego bo: 
chenka zwyczajnego pytlówego chleba 6d 6—7 kop. Bułki kó“ 
piejkowe, kajzerkami zwane, . wypieka 56 piekarni, Z których 
na Pradze tylko jedna; waga tych kajzerek zadeklarowaną zó- 
stała na 5—8 zołotników sztuka, / spiżedawane „Zaś Są prawie 
wszędzie po cenie 21/4/kop. za 8 sztuki. Z powyższego widzimy, 
iż chleb razowy zdrożał, wszelkie zaś inne gatunki „ćhleba ży- 
tniego, jak również pieczywo pszenne utrzymały się W Cenie 
dotychczasowej, i S 

= Do dnia jutrzejszego wykupywać można ż lombatdu | 
miejskiego wszelkie fanty, zakwalifikowane na sprzedaż przeż | 
licytację, mającą się rozpocząć d. 14:g60 marca. 


racje co do cen chleba i wagi bułek iązu 
ce na cząs do dnia 3-g0 marca. Wedle tych deklaracyj 2-fun- 
owy bochenek zwyczajnego pytlowego chleba, kosztuje od 6 
do 71/, kop., chleba razowego w bochenkach po 1'/, funta Ko- 
sztuje 51 Kop., zaś w bocheńkąch po */, funta 3/kop, Wy- 
piekać i sprzedawać pytlowy chleb stołowy zadeklarowało się 

— Jutro, w rządzie gtibemijalnym łomżyńskim, odbędzie się“ 
licytacja na przebrukowanie ulicy Solnej, części placów: Ryn 
ku ¥ przy cerkwi prawosławnej i boków” ulicy Petersburskiej, 
oraz naprawę mostów Kołackiego i Benedyktyńskiego w m. 
Pułtusku, od rs. 8,010 kop. 68. : » 

NE BOLO GI A. 

+ 8. p. Zofja Zamoyska, zakonnica zgromadzenia sióstr 

miłósierdzia Lnstytutu św. Kazimierza na Tamee, przebywszy 


24-ym b. m. zasńęła bogobojńie w Panu, w wieku lab 79. - Da- 
wniej przebywała w zakonie w mieście Biały podlaskiej i W 
szpitalu we wsi Mieni. Nabożeństwo żałobne za świątóbliwą 
jej duszę odbędzie się rano we środę, d. 27-g0 b. m, w.kaplicy: 
tegoż instytutu na Tamce, po skończeniu którego nastąpi wy: i 
prowadzenie zwłok na emontarz powązkowski. W głębokim 
smutku, pozostała siostra: nieboszezki Qecylja Jacobs uprzejz: 
mię. zaprasza na te smutne obrzędy krewnych, przyjaciół i 
znajomych. 1 


0 o SKAŁ DETE AN 
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|ŚKRZYNKA DO LISTÓW. 


Alarm.o różnicę wagŁ ©. 

W dodatku porannym Kurjera warszawskiego z dnia 
16;g0 lutego zamieszczono, artykuł, pod;tytułem, „O ró-. 
Żżnicę wagi”,. który istotnie mógł zaalarmować "szerokie 
koło osób, mających częstą potrzebę korzystania z wagi 
miejskiej fa placu targowym. Wszelako tak źle nie 
jest... ) i OE "2 
i Przekonywa .o tem bliższe rozpatrzenie artykułu, któ-. 
ry mówi, że kartka, czyli, kwit, . wydany przez: dozorcę, 
stanowić ma jedyńy dowód dla'sprzedającego, stwierdza: | 
jący ilość towaru i według tego dowodu nabywcy opłaca- 
ją.należność ża towar, . < Er Cr „maki Łaty 

Santo :to już twierdzenie nastręcza wiele. wątpliwości. | 
Kwit rzeczywiście stanowi dowód wniesionej opłaty ga! 
zważenie przedmiotń, a chociaż na nin wymienioną jest“ 
waga, to jednak dla kupujących. nie może to stanowić, rę- 
kojmi, wyjąwszy: taki wypadek, że kupujący: zaraz z wagi 
zabiera zważony” przedmiot pod swój osobisty ńadzórii!| 
niedopuszcza żadńegó z wielu różnych sposobów üröm- * 
nia części takowego. Za eałość towaru „po żważeniu do- 
zorea nie może:być odpowiedzialnym, gdyż musiałby mieć 
do pomocy, zwlaszcza: w dnie targowe, przynajmniej stu 
strażników, którzyby każdą zważoną farę zaraz z wagi 
brali pód nadzór i odstawiali na skład kupującemu. | | 

Zapewne każdy uznałby za śmieszne, aby miasto, ipo- | 
bierając skromną opłatę na cel utrzymania wagi (pó kop. 
10 lub 15 za źważenie fury) ponosito jeszcze tak znaczny 
kószt na utrzymanie. straży, Rana AE RE 

„Dalej, iż kwit. zowagienie może stanowić dowodu idla 
kupujących wskazuje i ten fakt, że: przybywający zofuva i 
mi np. siana lb słomy ha targ, ważą ją T otrzymują, 
kwit, następnie zaś stają na targu i częściowo sprzedają, , 
swój: towar z tej fury. Rzecz więe naturalna,:że kupujący: | 
będzie oszukanym, -jeśliby* polegał na tym „jedynym dos 
wodzie“, którym ma być kwit z wagi. 
| Następnie autor'artykułu alarmowego oświadcza, że 
p. Zdzisław Fijałkowski, zamieszkały przy ulicy Senator- 
skiej, . postanowił, „sprawdzić, tę różnicę-wagi na drodze 
„legalnej! i tym celem  fuvę siana, : nabyte od pewnego 
włościanina, a zważoną już na wadze miejskiej; powtór= 
nie wobec świadków źważył u p. brandmajstra straży 

oniowej i tu znalazł różnicę wagi. „ . o/4 ai 
O odwagi autor A niedość ściśle stosu+. 
je tu wyrażenie „legalność”. W'danym razie mający: na 
celu sprawdzenie wagi miejskiej winien był Zwrócić się 
do władzy miejskiej, zażądać od niej delogata, któryby był 
obecnym przy tem sprawdzeniu, a ten zap wne, jako spe- 
cjalista, zbadałby świadków: czy fura kwe jonowana jest. 
ta sama, która była ważóną, czy z fury tej w jeden ż wie- 
lu sposobów, ; nie ubyło towaru, następnie, po skrupula- 
tnem zbadaniu! mechanizmu tej: samej. wagi miejskiej, do- 
pełniłby owego porównania, To byłoby dopiero legalnem 
sprawdzęriem "> „1a waiss 
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| blanco, wypłaci bank okazicielowi akcji. 


,_ Ostatecznie nawet okoliczność, wskazana w owym ar- 


tykule,. że fura siana była kupioną 0d włościanina, jest 


A mylną, istotnie, bowiem kupioną ona była od znanego na 


targu przekupnia, nazwiskiem Switala, który przez wła- 

dzę policyjną cyrkułu VIII-go do odpowiedzialności sądo- 

wej-został pociągnięty. >) «o í ; X 
-swyubo swizitńć Biały prenumerator. 
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„ „Ostatnie wiadomości. 
"Wiedeń 24-g0 lutego. — Zapewne juź w ciągu 
r. b. nastąpi zupełna reforma ćwiczeń wojskowych. 
Dotychczas "ćwiczenia te, odbywane w najgorętszej 
porze. roku, okazały się: zarówno ucjążliwemi, jak 
bęzużytecznemi, Z powodu upałów muszą być ćwi: 
cżenia tak wcześnie kończone, że o nabyciu, należy- 
tej Wprawy inowy być nie mogło. Zboża stojące na 
polu ktępują ruchy wojska, które przeważnie mane- 
wrować musi na” szósich. Minister“ wojny, baron 
Bauer, zamierza ; dlatego ókres ówiczeń zamykać o 
wiele wcześniej. Owiczenia rezerwistów będą edhy- 
wały się w jesieni. Konferencje wojskowe, które od- 
bywały się w ubiegłym tygodniu w Budapeszcie, nie 
stały w żadnym związku ż ustawą wojskowa, były 
one dalszym ciągiem konferencyj, które toczyły się 
w. Wiedniu ii przerwano zostały katastrofą, arcyksią- 


"| zęcą. > 


Wiedeń 24-g0 lutego.—Raporta konsulów do- 


| noszą 0 aarchji panującej w Starej Serbji (ture- 


ckiej). Bandy avnautów łupią i niszczą, spalono kil- 
ka wsi, z Gradaczu uprowadzómo w góty wszystkie 
dziewczęta; Koło.Velles przyszło do walki chlopów 
katolickich z arnautami; chłopi zostali pobici, wieś ' 
epa nia bydło uprowadzone, pięć kobiet porwano. 
Ludńość zamyśla emigrować do Serbji i Bośnji. 
„Budapeszt 25-g0 luteż6:—-Ponowne silne skii 
pienie się większości liberalnej  sćjmu węgierskiego 
około Pisay „nastąpiło, wskutek: umowy, zawartej 
z fządem, który zobowiązał się w przyszłości WSZY- 
stkie ważne zamiary i postanowienia swoje poddawać 
pierwej pod dyskusję i aprobatę klubu. Tisza 6-. 
świądczył,;że zastosuje tę tnetodę do wszelkich spraw 
ustawodawezych, lecz musi sobie zastrzedz tajemni- 
cę i wolną rękę do czasu w. kwestjach ogólno-pań: 


stwowych, ściśle politycznych, o ile takowe rozwią- 


| zywatie Są na radzie korony, albo w porozumieniu 


z ministrami spraw żewnętrznych i wojny. Tajemni- 
cy.do;czdsi wymagają bowiem w tych razach Wyż- 
sze względy stanu, i w tej mierze każdy rząd musi 
posiadać carte blanche ze strony większości; inaczej 
żaden tżąd nić byłby możliwym. 
| Lwów 23-go listopada. —Dnia 23-go b. m. wma 
jatku Bachóreu w Galicji zmarł ś. p. August hr. Za- 
moyski, podczaszehwilewego pobytu u córki swojej, 
Elżbiety z hr. Zamoyskich zamężnej Ignacowej hr. 
Krasiękiej Š. pu August hr. Zamoyski urodził się 
d. 11-50 listopada r. 1811-50 w Warszawie, z ojea 
Stańisława i matki Żofji z książąt Czartoryskich. 
Ożeńiódy z Klfiydy z hr. Tyzenhauzów, 4, p. Au- 
gust pfowadził życie iście patrjarchalne, a |slużbę i 
oficjalistów utrzymywał do późnej starości, dając im. 
chleb łąskawy.Uczynny, miłosierny, wspierał liczne. 
rodziń; n 4 zakłady dobroczynne nieraz korzystały + 
z jego oliar: , Nieboszczyk posiadał obszerne dobra 
Włodawyskie z przyległościami, w. gub. siedleckiej i. 
grodzieńskiej, piękną w nich rezydencję Różanka, a 
nadto wzięte ża żoną dobra Tyzenhauzowskie Iwic, 
w'gńb. wileńskiej. Zgon ś. p. Augusta: zasmu- 
cil; oprócz rodziny i licznych jego przyjaciół, także 
bardzo wiele rodzin, dla których był dobroczyńcą. 
Zwłoki 6. p. lir. Augusta przewiezione zostaną „do 
Włodawy: dó Kosciola paratjalnegć i złożone. w gro: 
bie familijnym obok żony. Ue 
Poznań 26-g0 lutego. —Z W. K. Poznańskiego 
wyszło-w ciągu T: 1888 12,434 osób do krajów za- 
mojgkich, W r. 1887 liczba. wychodźców wynosiła 
tylko 9,000.a w r, 1886 tylko 6,722 osób 0 5! 1: 
Porum. 25-g0 lutego. —Bank tutejszy „Doni: 
mirski, Kalkstein, Łyskowski i sp. wypłacając obe- 


enie pierwszą ratę na akcje swoje ogłasza, że ponie- 


waż akcje te są wystawione na właściciela, przeto 
wypłaca należytość (20%/,) jedynie temu, kto w ksie- 
dze akcyjnej zapisany jest jako właściciel, lub za 
omoób4 żyra jakó właściciel się wylegitymuje, . Jo- 
żeli żyto wystawił zapisany w księdze akcyjnej jn 
Kto nie 
może okazać żyra winien się wylegitymować albo 
testamenteńty (ulbó atesten spadkowym, albo doku- 
mentem kupna lub cesji, albo też, jeżeli drozą egze: 
kucji' ją nabył, przedłożyć oświadczenie komornika . 
z autoryzacja sądową, - sodrd 
Mondyn 24-g0 lutego.—Fundusz Parnella otrży- 
mał świeżo dalsze subsydja: “z N owego Joiku w ilo: 
Sci 1,300. funtów szterlingów, 2. Brooklynu 2,700, 
z Waszyngtonu 900, z Jersey 600... Tak obfity na- 
pływ „każe domniemywać się, że w bliskim czasie 
projektowana jest akcja ną, szerszą skalę, "> 
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KURIER WARSZAWSKI — Dni 27 itógo 1d 


lelegramy „Kurjea Warsaw” 


Wieden 26-go lutego. (Tel. pryw, Kur. W) — 
W tutejszym klubie polskim rady państwa odbywa- 
ja się tajne narady nad wnioskiem posła Szezepa- 
nowskiego, żądający'm ułożenia programu klubowe- 
go w wielkich linjach politycznych. Chodzi o sfor- 
mułowanie postawy polaków w wielkich pytaniach. 
(Aj. półn.) | 
, Budapeszt 26-g0 lutego. (Tel. pr. Kunje W.)— 
W izbie deputowanych podczas rozpraw nad arty- 
kułami 24 i 2ā-ym ustawy wojskowej * postawił 
dzisiaj dep. Gajary wniosek szerszego uwzględnie- 
nia języka wegierskiego przy egzaminach oficerów 
ochotników jednorocznych. ` Minister obrony krajo- 
wej, br. Fajerwary, oświadcza, iż jest upoważnionym 
do przyjęcia tego wniosku. W mowach, przyjmowa- 
nych częstemi oklaskami, tak on, jak minister oświa- 
ty, hr. Czaky, wskazują na rozległe ustępstwa dla 
ochotników jednorocznych, zarówno w zakresie ję- 
zykowym, jak co się tyczy ewentualnej służby przez 
rok drugi. 

Berlin 26-g0 lutego. (Tel, pryw. K. W.) — 
Qzynią się przygotowania do podróży cesarza Wil- 
helma w marcu do Gdańską, 

JBeriin 26-g0 lutego. (Tel. pryw. K. W.) — 
Informacje sztokholmskie zaprzeczają pogłoskom o 
projekcie małżeństwa pomiędzy księżniczką Wikto- 
ją: lub Zofją pruską a księciem Karolem szwedzkim. 

Paryż 26-go lutego. (Tel. pryw. K. W) — 
Boulanger ma podobno zaślubić rozwódkę Lucas, 
córkę amerykańskiego pułkownika. 

Londyn 26-g0 lutego. (Te. pryw. K.. W.)— 
Przed komisją trzech sędziów świadek Pigott nie po- 
jawil się dzisiaj. - Przewodniczący wydał rozkaz są- 
dowego ścigania go i zawiesił posiedzenie na go- 
dzinę. Po rozpoczęciu ponownem posiedzenia o- 
brońca Parnella, sir Charles Russel, oznajmił, że Pi- 
gott odwiedził. w sobotę deputowanego Labouche- 
re'a i podpisał deklarację, orzekającą, że listy Par- 
nella i innych patujotów irlandzkich sfałszował. (45. 
półn,) 


TELEGRAMY HANDLOWE. 


Berlin 26-g0 lutego. (Tel, prywatny Kurjera Wars) — 
Dobre usposobienie giełdy trwa ciągle. Rozpoczęto dziś obra- 
dy przy tendencji względnie pomyślnej i po mało ożywionym 
przebiegu czynności zamknięto je dążnością mocną. Wartości 
russkie odniosły drobne korzyści. Ruble w tranzakcjach na- 
tychmiastowych pozostały na poziomie Kursu wczorajszego, 
w końcomiesięcznych zaś zyskały 25 fen. Warszawa krótko- 
terminowa lepiej o 20 fen., a Petersburg o 50 fen. w obu ter- 
minach. Listy żastawne ziemskie podniosły się o 10 kop., 
podczas gdy listy likwidacyjne i pożyczka wschodnia nie ule- 
gły zmianie. Wyżej płacono za pożyczki konsolidowane, ku- 
pony celne, obie pożyczki premjowe russkie i 50/, konsolidy. 
z róku 1884:+g0, bez zmiany za listy zastawne: russkie, niżej 
natomiast za 6”/, russką rentę złotą. Akcje kredytowe austuja- 
skie utrzymały poziom wczorajszy. Dyskonto prywatne wy- 
1osi to samo, co wczóraj, Ceny żyta w obu terminach o 75 fen. 
iańsze. Zasadnicza tendencja giełdy mocna. 


Berlin 26-go lutego (notowanie urzędowe gieldy). 


Bil. ban. rus, w tr. nat. 218.50 |Akejed. ż. war.-wied. —,— 
Weksle na Warszawę 218,20 |Akcje kredytowe 170.40 
Wiek. na Petersb. krót, 217,70 | Weksle na Lon. kr. 20.475 
Wek.na Petersb, dług. -216.50 |. „ 3 dł. 20.34 
Bil. ban. rusk. nadost, 218.50 Żyto w tow. gotow. 153.50 
Wschodnia poż. II em. 67.70 |Żyto na wiosug 154,— 
Listy zast, $erji rój | 65— | 

Kursa z dnia 25:g0 lutego: 218,50, 218,—, 217.20, 216,— 
218.25, 67.70, 64.90, 1/0.40, 154.25, 154.75, | HANA 


Połersburą 36 so I. — Weksle na Londyn 93.25,— 
Pożyczka premjowa I-ej emisji 275.— —Pożyczka premjowa 


Lej emisji 254,25, Półimperjały 7.44, 


SPRAWOZDANIA Z TARGÓW. 


Targ Witkowskiego dnia 26-g0 lutego 
średnie, usposobienie targu w ogóle ospale, zak 
kraczają pokrywania niezbędnych potrzeb. 
trzymają się na bezzmiennym poziomie. 
na sprzedąż 700 korcy, wyborowe ziarno osiągało 6.20 i 6.30 
za białą płacono 6 rs. i 6.15, za pstrą 5.85. Za tak zwaną świa. 
teczną pszenicę płacono 6.40. Dowozy żyta wynosiły 400 korey 
wyborowe ziarno sprzedawano po 8.90 i 3.95, za średnie 3.75% 


—  Dowozy 


zakupy nie prze- 


A Ceny przeważnie ` 
szenicy wystawiono 


W drukarni Kurjera Warszawskiego, — Plac 


Redaktor: Franciszek Ols 
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3.80. Owsa dostarczono tylko 150 korcy w średnim gatunku 
osiągano 2.25 do 2.35. Siano i słoma w niewielkich ilościach. 
Siano sprzedawano po 30, 35, 40 i 45 kop., słomę po 221), i 28 
kop. za pud, f ; 

Targ na Pradze dnią 26-go lutego. —, Dowozy: powię- 
kszyły się nieco, wynosiły dziś 23 wagony. Żyto mocno, nade- 
szło 4 wagony, wyborowe po 68—70 kop., średnie po 64—66 
kòp., ordynaryjne 58—60 kop. Owsa nadesłano 15 wagonów, 
wyborowy sprzedawano po 68 do 71 kop., średni 62 do 66 kop., 
ordynaryjny 57 do 60 kop. Gryka wyborowa po 80—84 kop., 
średnia 75—80 kop. Jęczmień spokojnie, wyborowy 74—78 
kop., średni 62—70 kop. Kaszy jaglanej nadeszły 4 wagony, 
sprzedano 2 wagony wyborowego towaru po 112—113 kop., za 
wyjątkowo piękną można osiągnąć 120 kop. 

Mięso. W ciągu ubiegłego tygodnia (do dnia 25-go lutego) 
Warszawa łącznie z Pragą spotrzehowała wołowiny 23164 pud., 
wieprzowiny 11112 pud., baraniny 30 pud., i cielęciny 2348 
pud., razem 36654 pud. Cyfra ta większą jest od zeszłotygo- 
dniowej o 1920 pud. Ceny średnie i przeciętne za funt mię- 
sa, pierwszei dobroci były następujące: wołowego 11'/, kop., 
wieprzowego 11 kop., baraniego — kop.icielęcego 121/3 kop., 
oraz świeżej niesolonej słoniny 15 kop. — Inwentarz: Jak- 
kolwiek dostawa na targi zwiększyła się znacznie, hyła jednak 
wobec wzrastającego wciąż zapotrzebowania niedostateczną, 
skąd powstała w wielu wypadkach zwyżka cen. Szezególniej 
się uwydatniła zwyżka dotychczasowych na opąsowe woły 1 
wieprze; tych ostatnich ogromną stosunkowo ilość zakupują 
handlarze prowincjonalni, a głównie łódzey. Tylko dostawa cie- 
ląt przedstawiała sią tym razem imponująco i w skutek tego 
nastąpiła znaczna zniżka con, gdyż wynosząca przeszło 50 kop. 
ną sztuce; znaczny wzrost tej dostawy jeszcze jest spodziewa: 
ny w najbliższym czasie. Dostawa baranów i owiec jeszcze się 
nie rozpoczęła i zapewne nie prędko będzie mogło to nastąpić; 
trwa tylko w nader małej ilości dostawa baraniny, która bywa 
przywożoną wprost do jatek z rzeźni podmiejskich. Dostawa 
trzody chlewnej co do ilości nic się nie zmieniła, co do jakości 
zaś zaznaczyć wypada, iż sztuki dobrze upasiońe były obficiej 
niż zwykle reprezentowane i miały ogromny popyt tak u na- 
bywców miejscowych. jak: również u handlarzy prowinejonal- 
nych. Ceny trzony chlewnej są obecnie bardzo wygórowane. 
Ceny inwentarza żywego były: wół stepowy od rs. 70 do 
112 rs., krowa dojna od 55 rs., wieprz od 18 do 40 rs., ba- 
ran średni rs. — kop. — i cielę średnie rs. 6 kop. 50. Sre- 
dnie ceny za jedną sztukę skór suszonych były: wołowych 11 
rs. 50.kop., baranich rs. — kop. —, cielęcych rs. 1 kop.50 i 
końskich rs.5 kop. 50. 

Okowita. Hamburg. Towarem krajowym obracano żywo, 
natomiast wywozowy towarw małym ruchu. Dowozy wciąż nie- 
wielkie, a te transporty, które nadeszły, znalazły szybko na- 
bywców. Towaru gotowego jest bardzo mało na targu. Z Ro- 
sji i Królest wa brak ofert, a chociaż poziom cen jest niski, żą- 
dań towaru zamiejscowego nie ma. Znaczna ilość gorzelni za- 
wiesiła czynności w Królestwie Polskiem i w prowincjach 
nadbaltyckich, a wiele innych zakładów pójdzie za tym przy- 
kładem, gdyż wytwórcy tracą z powodu wysokich cen kartofli. 
Producenci sądzą, iż na lato ceny się poprawią. a tymczasem 
wstrzymują śwoją działalność. Podobno rząd hiszpański za- 
proponował innym rządom zmiany w systemie wywozu; podję- 
te są w tym kierunku podobno roboty przygotowawcze. Noto- 
wano na wywóz: na luty-marzec 193/,, na marzec-kwiecień 
193/,, na kwiecień-maj 20!/;, na maj-czerwiec 203/,, na lipiec- 
sierpień 21'/,, na sierpień-wrzesień 21*/,, na wrzesień-paździer- 
nik 23. i 

Gdańsk, 25-go lutego, — Pszenica krajowa przy małym 
popycie, tranzytowa zaś miała łatwy zbyt, szczególniej na po- 
czątku targu; przy cenach utrzymanych. Płacono za polską 
transito szklistą obsadzoną 122 f. 1338 m., szklistą 125 f. 140 m., 
128 f. 145 m., dobrze pstrą 125 f. 140 m., jasno-pstrą obcią- 
gniętą 124/5 f. 148 m., jasno-pstrą 126 f. 145—6 m., 126, 126/7 
i 127/8 f. 148 m., 128/9, 129 i 131/2 f. 152 ni., wysoko-pstrą 
129/30 f. 148 m., wysoko-pstrą szklistą 129/30 i 131 f. 150 m., 
dobrą:wysoko-pstrą szklistą 131/2 f£. 154 m., białą 122 funt. 145 
m., 127 f. 154 m., wybitnie czerwoną 129 f. 116 m.; za russką 
transito pstrą 123/4 f. 137 m., jasno-pstrą 127/8 f. 147 m.. wy- 
soko-pstrą 130 f. 150 m. za tonnę. Terminy transito: na kwie- 
cień-maj 1431/5 m. w żądaniu, 143 płacono, na maj-czerwiec 
144'/, m. w żądaniu, 142 m. płacono, na czerwiec-lipiec 147 m. 
płacono, na wrzesień-październik 144'/, m. w żądaniu, 143!/, 
m. w płaceniu. Cena regulacyjna tranzytowej 147 m. Żytem 
obracano tylko krajowem po cenach niezmienionych. Płacono 
122 f. 145 m., 121 f. 144 m., 117 f 141 m.; wszystko za 120 f. 
i tonnę. Terminy: na kwiecień-maj dolno-polskie 96 m. w pła- 
ceniu, tranzytowe 95t m. w płaceniu, na maj-czerwiec doino- 
polskie 97 m. w płaceniu. tranzytowe 96 m. w płaceniu. Cena 
regulacyjna dolno- polskiego 94 m., tranzytowego 91 m, 
Jęczmień kupowano. russki transito 107 f. 8£ m., 105 f. 85 m., 
dobry 107/8 f. 103 m. za tonnę. Owies krajowy 122 m. za 
tonne płacono. Wyka polska transito 120, 125, 134, 135, 137, 
140, 142, 143 m. za tonnę płacono. Łubin polski transito żółty 
85 m. za tonnę płacono. Koniczyna nasienna czerwona 51 m. 
za 50 kilogr. płacono. 'Tymotka 28 m. na 50 kilogr. płacono. 
Gorczyca russka transito brunatna 133 mar. za tonnę płacono. 
Otręby pszenne grube 3.95, 4.00, 4.021/3 m., miałkie 380 w. za 
50 kilogr. płacono. Spirytus w towarze gotowym niepodlega- 
jacy cłu 515], m. w płaceniu, podlegający cłu 321/, m. w pla- 
ceniu. Dla cukru w Gdańsku tendencja wyczekująca, w Magde: 
burgu mocna. Kurs w Gdańsku 219.10 m. za 100 rubli, 


ODPOWIEDZI REDAKCJI 


2 Pani S. — We wszystkich trzech próbkach dużo zapału 
i uczucia. Ale w pierwszej przymiotów tych nie podpiera do- 
stateczna siła myśli, pozostałe zaś dwie noszą charakter zbyt 
erotyczny. Nlinęły czasy wierszy tytuło wanych „Do — 
i słusznie, gdyż takie prywatne wynurzenia nieciekawe są dla 
ogółu. Prywatne archiwum pamiątek, to dla nich miejsce naj- 
właściwsze. /Tembardziej zaś ay owe rażą, gdy w nich 

i jej, lecz ona przemawia do niego. jie 
e orie Ay z nad Donu. — Informacyj udzieli 
„Bazar wyrobów kobiecych”, w hotelu Angielskim w Warsza- 
er Panu Hipolitowi. — Na ulicy Oboźnej w domu, gdzie le- 
cznica drów Dobrzyckiego i Fritschego. o A 

— De lvs Lanos. — Że znanych nam. najlepszy Ollendort 
z tekstem niemieckim. Kosztuje 2 rs. 40 kop. O boksowaniu 
w Warszawie nie pisaliśmy. Jedno z pism doniosło, iż ma być 
otwarty odpowiedni zakład, ale my ó tem nie wiemy. 
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` — Panu S. Cieleckiemu. — Według n > = 
dane nam przez sz. pana premjówki nie osa 2 m 
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